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I. Dane osobowe: Łucja Odrowąż-PiEniążek-Stępowska /II.1943,-
Olszewska-XII.1950 r.

• 1 
u r . 30.X I . 1920 r. w  Brzeznej pow. Nowy Sącz. 

imiona rodziców: Lucjan i Maria z d. Krzyszkowska 

zam. w  Warszawie,ul.

II. Dane środowiskowe: wykształcenie średnie,gimnazjum im H.Kołłątaja

w Łucku.Ojciec z zawodu agronom. Pracowałam w  Urzę­

dzie Ziemskim do 1941 r.

. . . Należałam do PWK - byłam na obozie szkoleniowym 

w  Skolem nad Dąbrówką.

III.Nie dotyczy.

IV. Krótki życiorys Cywilny" -do 1947 r.Opracowałam zarobkowo w  Urzę­

dzie Ziemskim w Łucku /"Obłastnoj Ziemelnyj Otdiei"/ 

do 1942 r . ,potem w Urzędzie niemieckim Budowy Dróg 

i Mostów do 1943 r.

V. Przebieg konspiracyjnej służby 
żołnierskiej: 1939-1945 r.

Mój starszy brat Kazimierz-Odrowąż-Pieniążek był 

członkiem organizacji ZWZ-AK, który wprowadził mnie 

do konspiracyjnej grupy łączności. Szefem łączni- 

\J czek była Helena Rykowska - nazywaliśmy ją "Lala".

W  styczniu 1942 r. przysięgę moją odebrał "Wujek" 

/nazwiska nie znałam/ - i otrzymałam pseudonim 

"Prakseda" /imię ukraińskie/,potem1 Lena’.'

Początkowo byłam łączniczką na miasto Łuck,dochodzi­

łam do punktów kontaktowych u starszych pań: 

p.Morawska: i p.Brzozowska-G-abryelowa.

Inspektorem ZWZ a następnie Armii Krajowej "Łąka" 

był Leopold Swikła "kpt A d a m " ,natomiast komendantem 

obwodu "Łąka” był mój brat Kazimierz Odrowąż-Pie- 

niążek por. "Szpada" a adiutantem był

Józef Niwiński "Sybir". Miałam z nimi stałe k o n ­

takty , bardzie j ożywione gdy rozpoczęłam pracę jako 

tłumacz w  urzędzie niemieckim budowy dróg,w którym 

pełniłam funcję kierownika kancelarii i tłumacza. 

Poza tym w Inspektoracie "Łąka" zastępcą komendanta 

był cichociemny inż. Tadeusz Rykowski z którym 

miałam także kontakty służbowo konspiracyjne,

\J a jego żona Szef Łączniczek /Kropka/ awansowała 

mnie do funcji zastępcy szefa komórki łączności.

4



^Pełniłam tę funkcję do lutego 1944 r. Była nas duża grupa - 

15 dziewcząt.

Miałam też służbowo konspiracyjne kontakty z bratem Józka Niwińs- 

kiegi Edwardem z którym spotykałam się w moim i mego brata domu.- 

Kazimierza Odrowąż-Pieniążka.

Krótko miałam kilka kontaktów z kurierką z G.G. na Wołyń i z W o ­

łynia do Centrali.

Jako tłumacz niemieckiego biura budowy dróg wyjeżdżałam służbowo 

w  teren dla dokonania wypłat dróżnikom i.t.p. zadań terenpwych. 

Pracownicy drogowi również byli zaangażowani w  pracach konspira­

cyjnych zwiadowczych obejmując teren na odcinku iuck-Równe.

Miałam kontakt m.innymi ze Zdzisławem Nowaczyńskim,który potem
.  • ' « 

został zamordowany przez Ukraińców.

Wykorzystując swoje funkcje urzędu niemieckiego wykradałam "aus- 

v e i s s e " ,wypisywałam je,podpisywałam fikcyjne dokumenty dla Polaków 

zagrożonych,których trzeba było ukrywać i przeżuca.ć w miejsce 

bezpieczne.

Wykradłam kiedyś niemieckie hasła dła poruszania się nocą,na prze­

ciąg całego miesiąca. Prawomocność haseł udało mi się sprawdzić, 

kiedy to pracując po godz.policyjnej Niemiec odwoził mnie do domu.

W  czasie kontroli podał hasło,które brzmiało identycznie jak w  tych 

wykradzionych dla użytku konspiratorom.
o

Teren pracy konspiracyjnej z czasem poszerzył się do Równego 

a także o miasto Kiwerce,gdzie na punkcie kontaktowym dochodziłam 

do oficera /nie pamiętam pseudonimu/ dostarczając mu polecenia 

ustne i pisemne,a także w r.1943 dostarczałam broń i amunicję 

w wózeczku z moim dzieckiem.

W Równym była niemiecka centrala budowy dróg,przy załatwianiu 

spraw biura jechałam jednocześnie do punktu kontaktowego z polece­

niem konspiracyjnym. Pewnego razu okazało się s± że punkt kontak­

towy jest spalony,musiałam w trudnej sytuacji sama zaradzić. 

Zanocowałam u dawnej znajomej i na drugi dzień poszłam do "szklarza" 

podałam hasło: wymiary okna" -"tak mam " usłyszałam hasło w  odpo­

wiedzi i wtedy doręczyłam przesyłkę.

Moi bracia Kazimierz i Jan zostali nakryci na punkcie kontaktowym 

u p. Wandy Leszczyńskiej wraz z Janką Nouman i H.Migurską,i wywie­

zieni do więaienia w Równem. Musiałam do nic pojechać,a na prze­

jazd wagonem bydlęcym trzeba było wystarać się o pozwolenie.

Za podód wyjazdu podałam ciężką chorobę Mamy i z trudem ale uzys­

kałam pozwolenie,które wykorzystywałam kilka razy poprzez wycie­
ranie daty niewłaściwej a wstawienie aktualnego dnia przejazdu.
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Wtedy siadałam w ciemnym kącie wagon# żeby Niemiec-kontroler 

nie zauważył podrobienia zezwolenia na przejazd koleją. Autostopem 

ryzykowny był prze jazd,choć kilka razy dojechałam do Równego. 

Kiedyś tuż przed naszym samochodem wyleciał w powietrze samochód 

z dygnitarzami niemieckimi.Na Wołyniu nie było ruchu pociągów 

pasażerskich,kursowały tylko transporty wojskowe lub służbowe 

jak n.p. z mego biura.

Bracia moi Kazimierz "Szpada" i Jan cudem tylko zostali zwolnieni 

z więzienia,że na przesłuchaniu każdego oddzielnie zeznali,że po­

magali wdowie z dwojgiem małych dzieci przy czynnościach gospodar­

skich jak rąbanie drzewa,kopanie ogrodu itp.pracach.

W sierpniu 1943 r.policja ukraińska aresztowała w  Łucku w  ciągu 

1 godz./5-ta rano/ 21 osób inteligancji polskiej,adwokatów,leka­

rzy , profesorów i wywieźli ich do więzienia w Równem,z którego 

wyszedł tylko 1 młody chłopak.

Mego męża Ludwika z bratem Antonim Stępowskich również aresztowali 

i stracili.

W niemieckim biurze już nie pracowałam,gdyż biuro przenieśli 

do Kijowa,z następnymi nie podjęłam pracy

Mąż nie widział dziecka,które urodziło się po jego straceniu. 

Konspiracyjna służba trwała i za Sowietów do 11.1944 r.

W  lutym 1944 r.z oddziału partyzanckiego w  Przebrażu wrócił 

Tadeusz Rykowski i zawiadomił,że Sowieci zatrzymali mego brata 

Kazimierza,ponieważ miał buty oficerki i pas wojskowy,które mu 

zabrali.Pobiegłam ratować brata,ale szczęśliwie spotkałam go 

i z nim udałam się na ostatnie konspiracyjne zebranie gdzie zeb­

rała się spora grupa dziewcząt i chłopców dla podjęcie ostatecz­

nych decyzji co dalej robić.

Z propozycją p.Swikły "Adama" nie wszyscy byli zgodni,a mianowicie 

przedostania się do Centralnej Polski. Lasy były pełne wqpk 

sowieckich. Ci,którzy na tę wyprawą zdecydowali się razem ze 

Swikłą zostali zatrzymani i wywiezieni najpierw do Kijowa,gdzie 

po jakimśś czasie zmarł dr Żytyński,Tadeusz s. p.Gabryelowej 

i Marek Wiśniewski.Resztą więźniów wywieźli na Sybir między 

innymi Swikłę "Adama",który wrócił po 15-tu latach b.chory.

Moi bracia pod zmienionym nazwiskiem zostali wzięci do W.P.i w y ­

słani do Sum,tam spotkali Niwińskiego i innych kolegów,którzy 

potem z gen.Berlingiem przyjechali do lasów k/Kiwerc.

I tu miałam jeszcze jedno zadanie do spełnienia: pewnego dnia 

spotkałam na ulicy jednego z naszych kolegów z konspiracji Wacka

Kosidło.Prosił aby powiadomić wszystkich znajomych aby się do 
niego nie zbliżali,ponieważ wypuścili go z więzienia aby donosił
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na swoich kolegów. Przekazałam tę wiadomość bratu i kolegom 

stacjonującym w lasach kiwerskich z zapytaniem jak go ratować. 

Postanowili aby z nim przyjechać,poczym ubrali go w  mundur 

wojskowy i wraz z całą armią przeszli do centralnej polski, 

tam ftikt go nie znał. Po wojnie wrócił na Wołyń i był leśni­

czym pod Łuckiem.
• • •

W nowych warunkach nie sposób było konspirować. W lutym 1944 r. 

zakończyłam służbę w konspiracji AK.

VI.

VII.

VIII.Krótki życiorys powojenny: praca w  Zjednoczeniu Budownictwa 

Miejskiego w  Gdańsku - Gdyni. Zamążpójście w 1950, r. Praca 

w Biurze Planowania Rozwoju Warszawy od 1962 do 1978 r. 

Emerytura.
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V p ł y n ę ło  d n ia

UCŁ SU cl^khl Ł O S Z E N I E

Ja, u  c  C L o
(imię i nazwisko)

zamieszkała(y) u l . v Warszawie . tO-.

tel.

zgłaszam się niniejszym na Członka Koła Przyjaciół Memoriału 
Generał Marii Wittek z zamiarem współdziałania lub wspierania jego  
działalności. -

C X  O  podpis

;Z.° 
. j .

miejscowość, data
v e r t e !

\Cq s Cci (Z ,
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J.ednocześnie wpłacam na WBK I.Cddz.w Toruniu
«r *

kwotę na działalność Fundacji.

Proszę o poinformowanie mnie w jakim czasie i w 
jakiej sumie należy wspierać Fundację.

łączę serdeczne pozdrowienia
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Łucja Olszewska 

ul.

00-893 Warszawa

17.09,1999 r.

L.dz. /WSK/99 F U N D A C J A

Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

ul. W. Garbary 2

J*Z“122=JL9JLHJL
Pani_Kry s tyna _Bohr

Szanowna Pani

Spełniając Pani życzenie przesyłam moje zdjęcie 

z lat 1942. Niestety nie posiadam żadnych doku­

mentów stwierdzających pełnienie przeze mnie 

funkcji w  konspiracji poza dokumentacją ujętą 

w  książce p.t. "POŻOGA" autora Józefa Turowskiego 

Walki 27 Wołyńskiej Dywizji AK.

Łączę pozdrowienia
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Toruń,dnia 3'.08.1999

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
j|.W.Garbary 2,tel.65-22-186 

87-100 TORUŃ

Pani

Łucja Olszewska 

ul.

Warszawa

Serdecznie dziękujemy za przesłaną 

obszerną relację z działalności w Armii Krajowej.

Założyliśmy Pani teczkę osobową nr 1808/ WSK.

Prosimy o przesłanie swojej fotografik 

najlepiej z lat 40 tych oraz ewentualnie dokumentów 

/mogą być kserokopie/,poświadczających Pani działal­

ność w Wojskowej Służbie Kobiet.

Łączę piękne pozdrowienia

Krystyna Bohr 

Dokumentalistka WSK

i °MelW
w-i
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